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LO

ROZ MO WA Z
Mar ci nem Kor na kiem* 

Wczo raj w „Ga ze cie” pi sa liś my, że
w Ło dzi po wsta je bo jów ka neo -
nazistowskiej or ga ni za cji Blo od &
Ho no ur. To właś nie ona jest od po -
wie dzial na za to, co w ze szłym ro ku
dzia ło się na Pod la siu: swa sty ki na
sy na go dze, za ma lo wa ne bia ło-czer -
wo ną far bą li tew skie na zwy, ogień
w Cen trum Kul tu ry Mu zuł mań skiej,
pod pa le nie drzwi pol sko-pa ki stań -
skie go mał żeń stwa na bia ło stoc kim
blo ko wi sku.

Gru pa pro wa dzi też por tal Red -
Watch, w któ rym „bia łym pa trio tom”
wska zu je „zdraj ców ra sy”.

JĘ DRZEJ SŁOD KOW SKI: W Bia łym sto ku
neo naziści zwią za ni m.in. z mię dzy -
na ro dów ką Blo od and Ho no ur za mor -
do wa li w Wiel ka noc 24-lat ka. W Nor -
we gii roz po czął się pro ces An der sa
Bre i vi ka. W ta kim kli ma cie roz cho -
dzi się wieść, że w Ło dzi, wol nej
w osta t nich la tach od wię kszych
prob le mów z neo nazizmem, po wsta -
ła właś nie ko mór ka Blo od and Ho -
no ur. Jest się cze go bać?
MAR CIN KOR NAK: Bez dwóch zdań – to
zja wi sko groź ne. Blo od and Ho no ur
two rzą lu dzie o skraj nych po glą dach
i w nie któ rych przy pad kach na gło -
sze niu tych po glą dów nie po prze sta -
ją. Czym mo że za koń czyć się fa na -
tyzm, po ka zu je właś nie spra wa Bre -
i vi ka. Blo od and Ho no ur to nie jest
zwar ta gru pa, ale luź na siat ka, ci lu -
dzie czę sto się nie zna ją. Je że li wśród
nich znaj dzie się oso ba o pa to lo gicz -
nych skłon no ściach, skut ki mo gą być

op ła ka ne. Nie moż na tych lu dzi lek ce -
wa żyć, mach nąć na to rę ką: „e tam, to
ja kiś mar gi nes”. Co z te go, że mar gi -
nes?! Dziś je den czło wiek mo że na ro -
bić mnó stwo zła. Mu si my zde cy do wa -
nie prze ciw ko nim wy stę po wać.

Po wsta nie lo kal nej gru py Blo od
and Ho no ur jest tym bar dziej nie po -
ko ją ce, że osta t nio ob ser wu je my wy -
jąt ko wo wzmo żo ną ak tyw ność za rów -
no neo nazistów, jak i in nych or ga ni za -
cji skraj nie pra wi co wych wśród ki bi -
ców pił kar skich. Pro szę zwró cić uwa -
gę, że nie ma dziś wła ści wie ma ni fe -
sta cji lub in nych ak cji tych śro do wisk
bez udzia łu pseudo kibiców. Owo oży -
wie nie na skraj nej pra wi cy ob ser wu -
je my rów nież po zwię kszo nej licz bie
zda rzeń od no to wy wa nych w „Bru nat -
nej Księ dze” – mo ni to rin gu prze -
stępstw i in cy den tów na tle ra si stow -
skim i kse no fo bicz nym, pro wa dzo -
nym przez Sto wa rzy sze nie „Ni gdy
Wię cej” we współ pra cy z Fun da cją
Ste fa na Ba to re go.
Jak ma my dzia łać prze ciw ko ko muś,
ko go nie zna my? Nie wie my na wet, czy
tę gru pę za ło żył je den, dwóch czy mo -
że dwu dzie stu osob ni ków. Ser we ry
Blo od and Ho no ur są w Sta nach – nie
moż na ich spraw dzić.

– To tru izm, ale naj waż niej sza jest
edu ka cja. Do brzy oby wa te le nie spa -
da ją z Księ ży ca, trze ba ich wy cho wy -
wać. To ro la ro dzi ny, pań stwa i or ga -
ni za cji po za rzą do wych, np. na sze sto -
wa rzy sze nie pro wa dzi dzie siąt ki szko -
leń wśród na u czy cie li, a tak że służb
od po wie dzial nych za prze pro wa dze -
nie Eu ro 2012. Ale każ dy z nas też mo -
że coś zro bić. Prze de wszyst kim mo -
że nie to le ro wać ta kich po staw i po glą -
dów w swo im śro do wi sku. Mo że za -
re a go wać, gdy wi dzi swa sty kę na mu -
rze czy sły szy, gdy ła ma ne są stan dar -
dy w ży ciu pu blicz nym.
Łódz ka ko mór ka no si na zwę „Whi te
Wol ves”, czy li „Bia łe wil ki”. Czym te
zwie rzę ta so bie na to za słu ży ły?

– Wilk sym bo li zu je agre syw ną, do -
mi nu ją cą po sta wę. By cie na past ni -
kiem, nie – ofia rą. I sy gna li zu je sto so -
wa nie prze mo cy. Ta na zwa mó wi: my,
bia li i źli, bę dzie my na was po lo wać.
W hi sto rii by ło wie le skraj nie pra wi -
co wych or ga ni za cji od wo łu ją cych się

do sko ja rzeń z wil ka mi, np. hit le row -
ski Wer wolf czy tu rec kie Sza re Wil ki.
Czy śro do wi sko neo nazistowskie sta -
je się bar dziej li czeb ne, czy „tyl ko” ra -
dy kal niej sze? Tu wra cam do za bój stwa
z Bia łe go sto ku.

– To pier wsze tak tra gicz ne zda rze -
nie spo wo do wa ne przez neo nazistów
od dłuż sze go cza su. I na tym przy kła -
dzie wi dać, do cze go pro wa dzi lek ce -
wa że nie ich przez or ga ny pań stwa.
W ze szłym ro ku mie liś my w pół noc -
no-wschod niej Pol sce fa lę głoś nych in -
cy den tów wy mie rzo nych w mniej szo -
ści et nicz ne. Zo stał znisz czo ny m.in.
po mnik w Jed wab nem. Po li cja i pro -
ku ra tu ra de kla ro wa ły, że po waż nie
zaj mą się ty mi spra wa mi. I co da lej?
Czy ko goś za trzy ma no, ska za no? Po -
czu cie bez kar no ści u tych lu dzi cią gle
roś nie. Są co raz bar dziej bez czel ni i co -
raz groź niej si. Sy tu a cja w Bia łym sto -
ku jest spe cy ficz na, ale pew na pro sta
pra wi dło wość dzia ła na ca łym świe -
cie: je śli prze stęp cy są bez kar ni, to
prze stęp czość roś nie.
O ile o neo nazistach w Ło dzi by ło do -
tych czas ci cho, o ty le bar dzo roz ro sło

się to śro do wi sko skraj nej na ro do wej
pra wi cy zwią za nej z Mło dzie żą Wszech -
pol ską i Obo zem Na ro do wo-Ra dy kal -
nym. Co kil ka ty god ni urzą dza ją mar -
sze i de mon stra cje we dług no wej tak -
ty ki. Nie afi szu ją się z szyl da mi or ga -
ni za cyj ny mi, ale sku pia ją na noś nych
ha słach. Wię kszość wy glą da kom plet -
nie prze cięt nie, a nie któ rzy na wet jak
by wal cy Przy stan ku Wo od stock.

– Sub kul tu ra skin he a dów od cho -
dzi w prze szłość. Nie jest tak atrak cyj -
na dla mło dych lu dzi jak dla po ko le -
nia uro dzo ne go w la tach 60. i 70. Wi -
ze ru nek na cjo na li stów się zmie nia i to
rze czy wi ście prze my śla na stra te gia.
Wzo rem jest skraj na pra wi ca nie miec -
ka i ruch tzw. au to no micz nych na cjo -
na li stów, któ rzy prze jmu ją od śro do -
wisk le wi co wych czy al ter glo ba li stycz -
nych środ ki pro pa gan dy, me to dy dzia -
ła nia, sym bo li kę, wy gląd, mo dę. Ro -
bią wszyst ko, by zdjąć z sie bie od ium
fa na tyz mu, ra dy ka liz mu. Jed ne go dnia
pro te stu ją prze ciw ge jom czy mu zuł -
ma nom, a dru gie go za no szą pre zen ty
do do mu dziec ka. Zmie nia ją się me -
to dy, tyl ko że treść po zo sta je ta sa ma.

W Pol sce zmia na wi ze run ku idzie
im bar dzo ła two. Za czę ło się od wej -
ścia wszech po la ków do ko a li cji i rzą -
du – wte dy zła ma na zo sta ła za sa da, że
z ta ki mi ludź mi się nie roz ma wia. Za -
czę to trak to wać ich jak po ten cjal nych
so jusz ni ków po li tycz nych. Po la tach
skut ki są ta kie, że w du żych ma ni fe -
sta cjach ra mię w ra mię z człon ka mi
ONR-u i Mło dzie ży Wszech pol skiej
idą zna ni po li ty cy, pu bli cy ści, hi sto ry -
cy.

Dla po stron ne go wi dza to rze czy -
wi ście dziw ne, że na ma ni fe sta cji skraj -
nej pra wi cy wi dzi trzy ma ją ce go me -
ga fon chło pa ka w dre dach jak na so -
bot nim Mar szu Nor mal no ści w Ło dzi.
Przez la ta by liś my przy zwy cza je ni do
in nych ob raz ków. Nie daj my so bie
wmó wić, że za no wym wi ze run kiem
kry ją się faj ne, po zy tyw ne war to ści.
Za nim czai się to sa mo co za wsze: groź -
na, agre syw na pra wi ca dą żą ca do eli -
mi na cji in nych po glą dów, po staw i sty -
lów ży cia.

Ogrom ną ro lę ma ją tu me dia. Nie -
ste ty, dzien ni ka rze co raz czę ściej da -
ją się na brać na ka muf laż ra dy kal nych
na ro dow ców i bez kry tycz nie re la cjo -
nu ją ich ak cje pro pa gan do we. Nie moż -
na trak to wać człon ków ONR-u tak sa -
mo jak in nych po li ty ków czy dzia ła -
czy, nie moż na za po mi nać, ja ki typ
„pa trio tyz mu” i ja ką tra dy cję ta or ga -
ni za cja re pre zen tu je.
A mo że le piej pró bo wać ich prze mil -
czeć? Na cjo na li ści z pew no ścią ucie -
szą się, że „za wo do wy »an ty fa szy sta«”
wraz z „kłam cą Mich ni ka” ro bią im ta -
ką pięk ną re kla mę.

– Prze mil cza nie dzia ła w nie wie lu
wy pad kach. Trze ba o nich mó wić, ale
kry tycz nie. Nie zry wa jąc ma sek z ich
twa rzy, po ma ga my im. �

ROZMAWIAŁ JĘDRZEJ SŁODKOWSKI

*MARCIN KORNAK – założyciel
i prezes Stowarzyszenia „Nigdy
Więcej”, redaktor naczelny magazynu
pod tym samym tytułem, koordynator
akcji „Muzyka Przeciwko Rasizmowi”
i „Wykopmy Rasizm ze Stadionów”.
W ubiegłym roku prezydent
Bronisław Komorowski odznaczył go
Krzyżem Oficerskim Orderu
Odrodzenia Polski

BO JÓW KA NEO FASZYSTOWSKA W ŁO DZI – CD.

I TY MO ŻESZ ZA RE A GO WAĆ
„Skrajna prawica robi wszystko, by zdjąć z siebie odium fanatyzmu. Jednego dnia protestuje przeciw gejom 
czy muzułmanom, drugiego zanosi prezenty do domu dziecka. Zmienia metody, tylko że treść pozostaje ta sama”

31698655

WÓJT GMINY KLESZCZÓW

informuje o ogłoszeniu konkursu 
na stanowisko

DYREKTORA:
Gimnazjum 

im. Władysława Stanisława
Reymonta w Kleszczowie

ul. Sportowa  8,  97-410 Kleszczów

Ogłoszenie o konkursie zamieszczone jest na
stronie internetowej organu prowadzącego:

www.bip.kleszczow.pl 
31734705

m.wyborcza.pl
Te raz do dat ki 

do Ga ze ty Wy bor czej 

mo żesz spraw dzić rów nież 

w te le fo nie i kom pu terze

TYDZIEŃ Z GAZETĄ

PRENUMERATA TECZKOWA NA MAJ 2012
UWAGA! Zamówienia na TECZKĘ kolporterzy 

zbierają do poniedziałku, 23 kwietnia, cena 40 zł

w sobotę
„Wysokie Obcasy” 

– magazyn
W numerze m.in.:

% Pogromczyni feministek
% Prawnik rapuje

w poniedziałek
Trener słówek i zwrotów 

– płyta CD-audio. Płyta 6. 
kursu „Angielski 

dla seniorów - Konwersacje”
cena 8,99 zł, w tym VAT

„Ale Historia”
Tygodnik historyczny 

we wtorek
„Palce lizać” 

– magazyn kulinarny. Temat 
tygodnia: Weekend z grillem

Atlas 
samochodowy Polski

Część północna
cena 8,99 zł, w tym VAT

31467132
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